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i -  BHjiencKan K B apT H pnaa K o m m h c c ih  no  B  bi c  o -  
a a  m  e s x y  noaojReHiio o t b  g -r o  M a in  i8 3 6  rofla o n p e -  

HaiiHTb SHanHTejituoe hkcjio  aoiuoiii . h  pa3(iBiXB 
p ,A i i  b o h c k b  pacnojioaieHHbiXB b i  F .  Rhjibh®  

0 t i > 2 5 - r o  A n p t . i n  c e r o  r o ^ a ;  n p H ra am a exB  oGbiBaTejieS,
HMtH>IHHXB CBOH AOMbT, H apCHflaTOpOBb K b  C,Vi5JlKaMB 
A l a  03HSHeHH0H 11,-ti.XH. 1I k C J 10 KOMHaTb, A-AH HafiMB nOM'fe- 
11t e uin,paBHO KaKb n/feHa 3a coji,ąaTa noM t>macM aro k b k ł  bb  
Ka3a p M a x b ,  Cy/iyT b o 6baB „ienb i  b b  caiwofi K o m m u c c i h ,  
BaiiHHaa c b  2 6 x e K y i p a r o  B n o a p n  BOBpeMH npH cyACTBia,  
To ecTb: o t b  8  n a c a  y T p a  n o  1 nocji fc  o6-J;,ąa. i l p n ' i e a i B  
^M r.H aeib  c e 6 h  b b  o 6n 3a n i io cT i .  o G b h b h tb ,  b t o h o  n p i i a i t -

H3BfcCTH0M H e H C n p a B H O C T H  CO CTOpOHBT n O / lp B f t ń l lK O B B  
O p o i u j i a r o  r o f l a ,  y c j i o B i n  B n p e ^ B  n o  s a K - a i o u e n H B i M B  k o h -  
T p a K T a M B  Cb 2 3  A n p f c j i a  n p e K p a i p a i o T C H .  i8 3 S  r o / ; a  J i n -  
® a p a  i o  n n c j i a .

/ I bo ph h c k ih  A en y T a tB  0Oflopb #e fpyjiBnrregHB  
t epSypTB.

B b aojukhocxh C eK p ex a p a  A .  CemeneHKO. (44)

I I  s lp e tł ja .
1 . B b  BnnencKOMB CnpoTCKOMB Cy/yb npoii3BO/(Hx- 

Ca Cy/iyTB 3 Gy^ym aro tj leiipajia TOprn n  b b  T pa p a  n e -  
pexopniKa, Ha oTflany bb apeHAKoe c o / i e p * a H ie  c b  2 5 -ro  
Anp-feAH c e r o  ro^a, aacTiiflOMa KopaGejibmiKa b b  ropo^-t  
JIhjibhB n p n  EBpeHCKofi yjiaiyB n o p  N .  2 42  co -  
c xoain,aro.

/ i x e j i a i o i p i e  b 3 h t b  T a K O B y w  n a c x b  flOMa, M o r y x B  n -  
b H t l c h  b b  C u y iO T C K iH  (jJ 'A B  H a  0 3 H a n e i i H o e  h i i c j i o  c b  a o -  
s t c e H i n M H  h  n p e / ( c x a B J i e H i e M n  A O c x a x o u H a r o  3 a j i o r a .  i 8 3 8  
T o ^ a  F e i i B a p a  1 0  a h h .

C xapocxa  OniiTii,B.
C e n p e x a p b  K ohhhjiobcxih . (45)

I I I  Orn/jaza Renees ea 3auMU.
5 .  O t b  H a n a ^ b c x B a  i V p o a i c K o i l  FnMHa3iH oGbhbah-

e T C f l -  >IT« BB x iocjiBahhxb HHC-naxb r e i iB a p a  i 8 3 8  ro^a  
h m B ctb  6biTbjiTAano ohoto bb ’la c T n w a  pyKH , no^B 
ojiaronaAcniHMH 3ajiorB na mecTb npopeHTOBB, AJia Ka- 
nHTajia, oahh b  bb i ,o 5 o  pyGji. cepeGpoMB, 0TKa3aHHbifi 
noKoiiHBiMB AoKTopoMB (|)haoco<J)ih BoAOA3 bKOio na co -  
Acpa.aHie B om iyT C K aio  l lp ax oA C K aro  yHH.iHnpi h  Ha 
paąnbie A p y r i e  G oroyroanbie  npeAweTM, a B T o p o f t  bb 4oo  
p y o .  c e p e 6 p .  nomepTBOBaHHbifi noKofiHbiMB I lp o (} iecco -
POMB HfeMieBCKHMB Ha y n p e a A e n i e  n p n  lvpom cK O H  F h -  
MHa3i n  4  c iH n e n A iH .  O coG bi iK e .ia io ip in  B 3 b tb  c i h  Ka- 
nH xaAbi,  0 6 a  B M X cxt  h a h  n o p o 3Hb, GAaroBOAHXB y B * A o -  
M h tb  o  t o m b  H enocpeA CTBeHH oe FnM Ha3HHecKoe I l a -  
HaAbCTBO, h  cooGu];HTb OHonjy, Ha npe/iBapHTP.jibHoe p a 3 -  
CM OTptnie ,  A °KyMeHTbi o c b o G o ^ h o c t h  t B x b  HeABimtH- 
Mbixb HMBHiw, KOTopbiMH ohB noAaraiOTif o6e3nenaT b  
KaKB caMBie K anH Tanbi,  xaKB h  ncnp aB H biH  b h o c b  n p o -  
HeHTOBB. p j c n p a B A B io m ig  a o j u k h o c t b  / (u p e K T o p a

OOEOS^ENIE FHZiOUOWE.
, I  O głoszenie.

Wils^^fea' I^vaternicza K.ommi8sya z mocy N a y -  
w y J s z"8 y  ustawy pod dnietn 9  maja i856 roku na- 

^stałey; zamierzając wynajęcie znaczoey liczby domow 
i różnych pomieszczeń dla woysk w miaście W i l n i e  
Kw a te ru jących ,  od dnia 23 Kwietn ia  dopiero idące- 

,go r o k u :  wzyw ^o byw ate l i  mających swoje domy, lub 
arendujących one do układów na powyższy* cel  wska
zanych. Liczba najad się powjnnych pokojów  ̂ wie
lość pemie^czeń,  jak podobnież cena z a , żołnierza w 
sposób Koszarowy pomieszczającego się, wskazane będą 

;vv sameyże Konimissyi ,  zaczynając od d n i a . 25 tera -  
rźńieyszego Stycznia w godzinach Sądownictwu nazna
c z o n y c h  to jest: oil godziny 8 -mey zrana do l-szey po 

połpcioiu. P rzy  czem znayduje siebie w obowiązku ob- 
*; j/t wić,  źe powodem doświadczonych nieakuratności  ze 

§t ronv^kont rabe 0 w przeszłego roku ,  warunk i  nadal 
wt?wP̂ sl zawar tych kontraktów od duia 23 Kwie tn ia  
ustają. Dat  i838 '^ iku Stycznia 1 0  dnia.

DworzaAiki Deputat Tdodor de Fulsz teyn H erbur t .
2jajjńeki,etarza A. Semenenko. (44)

I I  s l r e n d a .
W  Sądzie Sierockim VYileriskim dnia 3 nastę

pnego miesiąca Lutego przewodzić się będą targi , a 
po trzeph dniach przeta rgi  na oddanie w arędowną 
pessesyą od a3 Apryla bieżącego rok u części domu 
Korahelńika  w M. W i in ie  p rz y  Zydowskiey ulicy 
pod N. 242 sytuowanego.

Życzący, wziąć takową czę^jkdomu w arędę, mo
gą na oznaczony termin, j a w i ć s i ę g o  Sądu Sierotskie- 
go z doniesieniaini -1 ^ pr |#ds tawienie ta dostateczney 
ewikcyi.  i838 roku Stycznia 1 0  dnia.

Starosta Opitz. (45)
Sekretarz Konczyłowski .

» I I I  O ddanie ka p ita łu  na p ro cen t. 
j.  Od Zwierzchności  Krożskiego Gitnnazyum objawia 

się, iź w ostatnich dn. Januarvi  i838 roku,  ta Zwie rz 
chność ma oddać w prywatne  ręce pod pewną ewik-  
cyą,  na szósty procent dwa kapi tały,  jeden na i ,o5 o r u 
bli s rebrem,  zapisany przez ś. p. Doktora Fi lozofa  \ V o - 
łodźkę, na ut rzymanie szkoły Paraf ialney Wojnuckiey,  
i na różne inne dobroczynne przedmioty,  a drugi,  na 
4oo rub.  sreb. ofiarowany przez ś. p. Frofessora Niem* 
ozewskiego na wsparcie czterech uczniów przy Kroź- 
skiem Gimnazyum. Osoby żądające wziąć na procent  
te kapitały,  oba razem, lub osobno, zechcą o tern u-  
wiadomić bezpośrednio ZyTierzchność Kroiskiego Gi
mnazyum, i zakommunikowBĆ jey na uprzednie rozpa
trzenie,  dokumenta, o zabezpieczeniu tych nierucho
mych majątków, na k tórych mają oprzeć jak same ka
pitały,  tak i akuratne opłacanie procentów. (i4gg)

KpojKCKoii FHMHa3in A. BepnrotjiB. ( 1* 9 9 )
I V .  I ł  e iw  o nie  

W  P ań s tw ie  J E G O  I M P E I t A T O R S K l E Y  M O 
ŚCI M I K O Ł A J A  P ie r  wszego I M P E R A T O R A  i Sa- 
o ionładzcy Całey Rossyi etc. etc.  etc.

P A N A  N A Y  MIŁOSC.I W  SZE GO. 
Konsystorz  J eu e ra ln y  D u c h o w n y  Rzymsko-Ka

tolicki Łaciński  Ł uck i .
3 P ra w r jym  wykonyw aczóm  ninieyszem pis

mem- w ezw anym  zdro wie  w Panu.  Przykazujemy 
W a m  mocą świętego posłuszeństwa i pod karami  w 
p taw ie  opisanemi , ażebyście na p r a w n e  w ezw an ie  
AV-eyKarol iny z H ra biów Ledochowskich pryncy-  
palney pow ód ki  osobiście doszedłszy,  jeżeli  sposob
ność pozwoli  , czyli w zw yczaynem  mieszkania ,  
przebywania  lub  znaydowania się mieyscu , alboli 

za poś rzedn ic twcm Gazety K ra jo w e y  K u r y e r a  
Li tewskiego,  kopią nit  ieyszego pozwu przy oświad- 
ozeniu się o tern d o m ow nikow i  położywszy lub też 
Wręczywszy,  VY. Franciszka  Kowalskiego Kap i tana  
óyłych Woysk  Polsk ich  i K a w a l e  ra mniemanego 
^cyze W .  Karo l in y  z Hrab iów L edoc how skich  m a ł 
żonka orvgina]u;^ pozwanego tym pozwem jednym 
za t rzy  pozwal i ,  k tórego też i Konsystorz w y ż  w y 
rażony pozywa,  ażeby przed Sądem onego w Ł u c k u  

ma uwudzies tego pierwszego miesiąca K w ie tn i a  
to u następującego tys iącznego ośmsetnego t rzydzie

stego ósmego sam osobiście p ra w n ie  i zawi to  s t a w i ł  
się, a to na sku tek  rezolucyi tegoż Konsystorza w  
dniu  dzi ewiątym miesiąca Paźdz iern ika  tysiącznego 
ośmsetnego t rzydziestego siódmego roku zapadłey,  
do widzenia  i przysłuchania się a to w  sp ra w ie  o 
n ieważność  ś lubów małżeńskich między W .  K a r o l i n ą  
z H ra b ió w  L edoc how skich p ry n c y p a ln ą  p o w ó d k ą  a 
W .  Franc iszk iem Ko wa lsk im  K a p i t a n e m  by łych  
W o y s k  Polskich  i K a w a le re m ,  m n iem an ym  teyże  
małżonkiem oryginalnie pozw anym ,  n iep ra wnie  za 
war ty ch ,  do Sąd u  tego wprow adzoney  i toczącey się, 
z przyczyn w  ciągu sp ra w y  Wykryć się mających 
w  prost odpowiedzieć ,  małże ńs tw o  to n iew a żn em  i 
żadnem uznać , s t ronom wey.ścia w i n n e  ś luby po
zwolić i co z p raw a  w yp ada  postanowić.  Na co dla 
lepszey wia ry  etc.  'Dan w Ł u c k u  dnia 2 8  G ru d n ia  
1 8 3 7  roku.

N. 2 0 0 1 . Pod  pieczęcią Konsystorską.
W  obowiązku Sekretarza  Sikorski.

Poszl iny iskowe ru b l i  sześć opłacone i do Xięgi  
sznuro wey pod. N. 1 zapisane, świadczę Rejes t ra tor  
Antoni  Leszczyński .

Do Gazet  K u r y e ra  Li t ew sk ieg o  podałem.  G u-  
berński  Sek re ta rz  A d w o k a t  Konsystorza Łacińskiego 
Łuckiego K a je ta n  Ciołek Zie l iński.  ( 1 2 )
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I  Oświadczenie:

5 . Niżey podpisana , przeczytałam awizacyą w 
dodatku Kuryera Li ttgo , pod dniem 24 ter .  mca 
xbra , w  N. 296 umieszczoną, a przez Jana Ró
żańskiego podpisaną; s tawszysię dziedziczką za p ra 
wem  sukcessyi osiągnioney wspólnie  z siostrą mo
ją małoletnią Wilhe lm iną  Snarską,  dwupiątrowego 
murowanego dom u ,  w mieście W i l n i e  pod N- by
łym 83g , a teraźnieyszym N.  i , 5 i 6 położonego; 
obowiązaną jestem przed publicznością usprawie
dl iwić s i ę ,  iż zeszły oyciec nasz Józef Snarski T y 
tula rny  Sowietnik i Kawaler,  lubo i postąpił  w a- 
rendowną tenntę  dom pomieniony Janowi Różań
skiemu , przybyłemu do miasta W i lna  , niewiado
mo z jakich stron ; jednak nie uznał go dzie
dzicem tegoż domu ; a lbowiem z brzmienia wyra
zów umieszczonych . w zmienionym dodatku*. ,, aby 
,, nikt z sukcessorami tegoż Snarskiego w żadne 
,, układy , o należny do mnie dom , nie wchodził,  
, ,  pieniędzy onym nie k r e d y t o w a ł , ’’ przez jakowe 
nazywa siebie dziedzicem a nie arendarzem —  w tym
że samym doda tku ,  zamieścił Różański wyrazy na
stępne : „Zapłac iwszy  dług ska rbowi,  na onym li- 
,, czący s i ę ’’ (lecz dla omamienia, nie wymieni ł w 
jakiey ilości) ,, wszedłem we władanie  domem; gdy 
,, zaś takowa summa,  przeze mrfie opłacona , pra- 
,, wie wynosi wartość rzeczonego domu.”  Jakowe 
wyrazy Różańskiego dążą na krzywdę moją 5 współ- 
sukcessorki ; przeto obowiązaną jestem usprawiedli 
wić się przed publicznością, następnie. W olą  było 
oyca mojego postąpić dom w arendę Różańskiemu, 
podług warunków kontraktem ob jętych , w  roku
1834 apr. i 4 dnia rewersalnie podpisanym, za sum
mę należną skarbowi,  w  ilości rubli  srebr. 82 kop. 
6 i i  i assygn. r. 2 ^ 4  kop. 62 , a w ogóle po zli
kwidowaniu  ass. pa s r e b r o , wedle  owoczasowego 
k u r s u , całkowitey należności wypadało opłacić do 
skarbu rubl i  srebr.  644 kop. 37A. Wartość  zaś 
pomienionego domu , nie taka, jak Różański ocenił: 
lecz o tem udowodnię zacytowanemi następnie d o 
kum en tam i :  1) Oyciec móy nabywając nieraz rze
czony dom , w zupełnem naówczas opuszczeniu 
będący ,  opłacił W .  Scholastyce z Towiańskich Bo- 
huszowey Łowrczynie P t tu  Mozyrskiego (oprócz ko
sztów poszlinowych , papieru herbowego i spełnie
nie Intromissyi), rubl i  sr. i , 56o, jak o tem przeko
nywają , prawo wieczysto-przedażne z Intromissyą 
od Eohuszowey oycowi mojemu pod rokiem i 8 i 5 
wydane  ; po czem tenże dom z niemałym kosztem 
wymurował  f ront  onego dwupiątrowy,  i część skrzy
dła  od dziedzińca murowanego wyprowadzi ł  odpo- 
wiedniey wysokości dwupią trowey ; oraz mieszka
nia dalsze należycie wyerygował i sad drzewami 
fruktowemi powiększy ł : przez co wartość tegoż do
mu i intraty  znacznie powiększyły się. Gdy ze skła
du interessów oyca mojego, a bardziey z doradzeń 
złych ludzi, wypadło uczynić urzędową ocenkę swo
jego domu dla oddania pod załóg; stało się, iż w roku
1835 oceniono rzeczony dom rub.  ass. 18,657, iak 
o tem udowadnia urzędowe świadectwo z Izby W ileń .  
Cywilnego Sądu , pod r. 1835 7bra g dnia za N. 
4 g° wydane.  2) Będzie może usprawiedl iwiał  się 
R óż a ńsk i , iż w  tabelli oeenoczney wykazano w a r 
tość domu oyca mojego tylko 1,173 rub. kop. 5o sr.; 
lecz takowe zniżenie domu w artości, staraniami Ró
żańskiego dokonane zostało, a dla uniknienia wyso- 
kiey opłaty kwate runkowey powinności, w widoku 
powiększenia dla siebie korzyśc i , z pobierających 
się i pobierać się mających i n t r a t ; i 3) z In w e n 
tarza zaś dopiero przez mieyscowego Kapitana Cyr
kułowego w teraźnieyszym mcu xbrze uformowane
go , wykazano rocznie pobierającey się arendy od 
mieszkańców z rzeczonego domu po r. sr- 222, i 
takowe pieniądze zaliczyć na procent  szósty , wy
padnie kapitalney summy blizko 4 ,ooo r. sr. ; aza- 
t e m  i wartość domu wyświeca się daleko większa, 
niżeli przez Różańskiego oceniono. Zamilczał R ó 
żański w  awizacyi swojey wyjaśnić, iż a conto swo- 
jey należności wybra ł  znaczne pieniądze arendne z

tegoż domu przez lat  cztery pobierające s’ę , z po
bierania których obowiązany usprawiedl iwić się i 
zdać kałkulacyą , przez co wyświeci się albo prze
kor , albo niedobor opłaconey summy przez Różań
skiego do Wileńskiey Dworzańskiey Opieki.  Z po- 
wyże.y objaśnionych szczegółów , przekona się pu 
bliczność o niesłusznem i płonnem awizowaniu 
Różańskiego , wrażającego publiczności nieświado- 
mey o składzie ninieyszego intetessu.. Zamilczeć 
takoż i o tem nie mogę , iż oyciec móy przed za
warciem kontraktu arendownego 11a dom z Różań
skim , w  celu zaspokojenia śkarbowey należności, 
niesłusznie przez Urzędnika b. (Wileń. Pocztamtu 
naliczoney ; albowiem oyciec móy będąc osłabiony 
na umyśle zdrowego rozsądku i doświadczając czę
stego i prawie ciągłego pomieszania umysłów,  ła two 
mógł zapomnieć o zapisaniu do ksiąg skarbowego 
dochodu: o czem udowodniły mieyscówe urzędowe 
przyświadczenia Medycznych Urzędników, oraz oby
wateli wiary godnych , a co większa , przyniósł o 
tern przekonanie Dekret  W i leń .  Izby Kryminalney,  
w  r .  i 836 nas ta ły ,  uniewiniający oyca mojego od 
występku niedoliczoney śkarbowey s um m y,  jako 
pozbawiouego zdrowych umysłów ; o czem będąc 
świadom Różańsk i , lubiący korzystać z cudzey sła
bości, a bardziey oyca mojego, potrafił podstępnym 
sposobem uwikłać go do wydania na lat siedm kon
trak tu  arendowmego , z warunkami,  jakie podykto
wane były przez Różańskiego; albowiem dom przy
noszący roczney i n t r a t y , jak teraz wykryło  się, 
rub.  sr. 222 , wypuścił  takowy Różańskiemu w a- 
rendę za opłatą na rok po rub. sr. 100. Widocznie 
okazuje się, iż taka liczna korzyść powodowała Ro ■ 
żańskiego do zaawizowania w pomienionym doda
tku  , aby tym obrótem odstręczyć ambientów do 
zaarendo wania nieraz wzmieniouego domu, u s t r o ń - 
ney i nieinteressowaney osobie , z powiększeniem 
funduszu sieroty Wilhe lminy  Snarskiey , oraz zata
mowania nam sukcessorkom osiągnienia kredytu,  
w razie wydarzyć się mogącey potrzeby, dla ukoń
czenia dalszego murowania się , rozpoczętey przez 
oyca naszego fabryki.  Niekońtent  Różański z ko
rzyści, jakie ma przez pobieranie intrat  z domu na
szego , prawie w dubel t  pobjeranych przez' lat  czte
ry , lecz jeszcze ośmielił się wdzierać do korzysta
nia 100 rub.  srebr.,  za wydany przez oyca naszego 
W i leń .  żydowi załóg: o co jest zaprowadzony pro
ces z Różańskim w Magistracie W ileń , ,  jako przy
swajającym procenta za wydany załóg pobierające 
się, bynaymniey nieodnoszące się do arendnycli  in
t ra t.  Takowe moje usprawiedliwienie  się wespół 
z użaleniem się , podpisuję. Datt  roku 1857 xbra 
29 dnia. Jnlija z Snarskich Kaługinowa. (8)

Świeżo przybyłe z Rygi  od JP .  K. H. W a- 
|gnera  rozmaite nasiona warzywne i kwiatov\ |  
gsprzedają się w handlu Kupca A. Kreytzera  wp 
1 Wilnie na ulicy Zamkowey w domu W .  Lacho 
fwicza, pod N. i 5; katalogi na wszystkie arty |  
Ikuły nasion tak ogólne, jak i szczególne rozda- 
fją się bezpłatnie, a także jeśliby kto żądał spro 
I wadzenia innych nasion lub jakichkolwiek to- 
Jwarów może dadź kommis temuż handlowi, po- 
iruczając na nie pieniądze, albo płacąc z góry za 
|koszta sprawunku i przesyłki.

A. Kreytzer . { < i n )

I I  Zgnba.
3 Dnia 19 Grudnia roku zeszłego zgubiony zo

stał na drodze ze Słonima do W ilna  lub też na ulicy 
■w samem mieście W i ln ie  pak drewTniany obity 
czarną ceratą, w którym się znaydowały t rzy stare 
obrazy ołeyne : dwa z nich wyobrażające kościoł i  
wnętrze  gotyckich budowli ,  trzeci wizerunek Maryi 
Magdaleny. Kto takowe obrazy przystawi do Redakcyi  
Kuryeya Litewskiego, odbierze, prócz winney wdzif" 
czności rubli  srebrnych dwanaście. (7)

1B11 .iii 11 A, Tunorpatia A.MapiłmioncRaro.lIeuainanu. A03uoaaejncflfliujapa i i  a h a  i8 3 8 r , Ren3opi> Cmara. G o b .  h  KaB.JlcBŁ E o p o B C & > 2


